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P osiedzen ia  rady ligi raz  
rocznie poza G enewą.

PARYŻ, 125. (wł.). Jak podaje 
«Excelsior», członkowie rady  ligi 
t ia ro d ó w  porozumieli się, że co ro cz ­
n ie  jedna sesja  rady  odbyw ać się 
(będzie poza Genewę. W ten sp o só b  
‘p o  Madrycie i Berlinie rada  zbierze 
s ię  w Pradze, lub w stolicy jednego 

i Z  państw małej enlenty. P lanow ane 
)Jest również zebranie rady w Ottawie fi Algierze.

(Delegacja niemiecka opuściła  
G enew ę.

BERLIN, 12.3. (wł.). Biuro Wolfa 
d o n o s i  z  Genewy, że minister S tre-  
eem ann wyjechał wczoraj wieczorem 
taa urlop wypoczynkowy do S an -  
feemo. P odsekre ta rz  s tanu v. S c h u ­
b e r t  o raz  większość delegacji nie 
/mieckiej opuściła  Genewę, udając  się 
tz pow rotem  do Berlina. Przed  wy­
ja z d e m  min. S tr rsem ann  odbył dłuż­
s z ą  konferencję z bawiącym w Ge- 
fnewie ministrem pracv  Wisselem.

Trocki pozosta je  w Turcji?
V K O N ST A N T Y N O P O L , 12®. (w ł.)  
vJak  dowiaduje się tutejsze biuro As 
tsociated P re s s  ze strony  nieoficjal-

«ej, rząd turecki wyraził go tow ość  
dzielenia Trockiemu zezwolenia na 
jstały pobyt na obszarze Turcii, g d y ­

b y  żadne państw o nie zechciało  go  
wpuścić.

P ow ażn e dem onstracje stu­
denckie w Madrycie.

MADRYT, 12.5 (w ł) .  P ism a d o ­
n o s z ą  o  poważnych dem onstracjach 
strajkujących słudentów przed d o ­
m em  Prim o de R;very, ministra woj­
n y  i min. oświecenia publicznego. 
P o lic ja  zm uszona była szarżow ać, 
przyczem kilka o só b  odn iosło  lek- 
(kie rany. A resztow ano o k o ło  100 o- 
»ób . Wieczorem manifestacje s  ę p o ­
wtórzyły. Kilka o só b  znów odn io s ło  
(rany, dokonano  także dalszych a- 
resztowań.

Posiedzenie sejmowej
komisii budżetowej.

List b. ministra C zechow icza. Przesłuchanie prezesa NIK.
WARSZAW A, 12.5. (wł.) P o s ie ­

dzenie d/isieiszej komisji budżetowej 
rozpoczęło  się dziś o  godzinie 11 
ran o  pod przewodnictwem posła  
Bvrki. Referent pos. Liberman o d ­
czytał odpowiedź, nadesłaną przez b. 
ministra skarbu  Czechowicza na 
w ystosow ane doń zapytanie komisji 
o d n o szą ce  się do przeszkód, które 
mu nie pozwoliły przedstawić s e j ­
mowi projektu ustaw y o kredytach 
dodatkowych

O dpow iedź ta btzmi jak n a s tę ­
puje:

»Do sejmowej komisii budżeto­
wej!. W odpowiedzi na pytanie, z a ­
kom unikow ane ml listem p. m arsza ł­
ka sejmu z an ia  9 marca, mam z a ­
szczyt przesłać odp is  listu mego do 
prezesa rady  ministrów z dnia 12 
lutego b. r. List ten zawierający u- 
zasadnien ie  podania  mego o dym i­
sję  świadczy o stosunku moim w 
spraw ie  legalizacji kredytów dodat 
kowych za rok  1927 na 23. W liście 
poprzednim podanie moie o  dym i­
s ję  z łożone zos ta ło  1C listopada 
1928 r. na skutek różnicy zdań, 
trw ających od dłuższego  czasu, gdy  
p. premier Bartel uzależniał termin 
z łożenia ustawy o dodatkowych kre- 
d \ la c h  od zamknięć rachunkow ych 
za r. 1927 na 23. Ja ze swej s t ro ­
ny, jako  minister skarbu, uważałem 
przyspieszenie legalizacji d o k o n a ­
nych wydatków za konieczne, nie- 
z a !eżnie od prac nad  zamknięciem 
rachun-cowem. Jeżeliby kom isja i 
następnie sejm nie przyjął do  w iad o ­

m ości ośw iadczenia p. premjera, to 
decyzja moja co do dymisii byłabv 
nieodwołalna. K om prom isow e zaś  
s tanow isko  seimu nie m og ło  nie 
wpłynąć na mój s tosunek  do tej 
spraw y i to um.-ardziej, że w grę 
wchodziły, jak nadmieniłem w o- 
świadczeniu sw em  dn. 8 bm. p o ­
ważne względy natury  gospodarczej. 
11 m arca 19^9 r.

C z e c h o w i c z a

Z  kolei p rzy s tąp io n o  do p rzęs łu - 
cb an ij  prezesa NIK p. Wróblew­
skiego. P o  wyjaśnieniach, z ło ż o ­
nych przez prezesa NIK, komisja u- 
chw aliła n a s ^ p u ią c e  wmoski: 1) u- 
prośić  b. tnin.sira skarbu  o dos ta r­
czenie komisii podania  o  dvmisię z 
dnia 16 l istopada 1928 r. 2) unro- 
s tć  prezesa rady m inistrów Bartla 
o  dostarczenie komisii odp sów  p o ­
szczególnych uchwał rady  m inis­
trów, na podstaw ie których n a s t ą ­
piły przekroczenia budżetowe, w y ­
mienione w spra  wSifdąn i a fctf '"NIK 
za  rok 1927 na 28 w łącznej k w o ­
cie 562 755.799 zł.

Następnie prof. Krzyżanowski 
prosił, aDv teferent udzielił aktów 
spraw y pos. Downarowiczowi, jako 
lemu, który postawił wniosek o 
przejście nad tą sp raw ą  do  p o r z ą d ­
ku dziennego. Referent ośw iadczył 
go tow ość udzielenia aktu  każdemu 
członkowi komisii.

Nastenne posiedzenie komisji o d ­
będzie się 14 bm. o  godz. 4 ej p o ­
południu.

Warszawa—Sosnowiec
WARSZAW A, 12. 3. (wł.) Mini­

ster jum poczt i telegrafów p o s ta n o ­
wiło p rz e p ro w a d z i  dwa nowe p o ­
łączenia  telefoniczne W arszawy z 
Sosnow cem .

Roboty zostaną wykończone 
w ciągu  dwuch najbliższych miesięcy.

Zmiany w rządzie.

Now y rekord szybk ości 
autom obilowej.

LONDYN, 12.3. (wł.). Agencja 
Ueutera donosi z Dayton Becet (Blo- 
rnda),  że znany automobilista a n ­
g ie lsk i m ajor S eg ra re  zdobył now y 
św ia tow y reko"d szybkości n a s w \ m  
automobilu , os iągnąw szy  szy b k o ść  
£31,5 mil ang. na godzinę, t. i. około  
575 km. O statni rekord szybkośc i 

/światowej w ynosił  333 km.

Odwilż*
Dziś zachmurzenie wzrastające z  

drobnem i opadam i na p Jh io cy  i 
zachodzie kraju; rankiem mglisto.

W znacznej części kraju po kil-' 
Ikunastostopnicw ych nocnych przy-i 
m rozkach, wzrost temperatury aż  do 
odwilży.

Na południow ym  wschodnie i 
w sch o d z ie  jeszcze dość  mroźno. 
‘S łab e ,  na pó łnocy um iarkow ane wia- 

J r £  zechpdnie. ~ * Lr

WARSZAW A, 12.3 (wł.) W naj­
bliższych dniach w łon ie  rządu m a ­
ją zejść nowe zmiany. M icnowicie 
m inister pracy i opieki społecznej, 
ze względu na rozbieżności, p a n u ­
jące między nim a premierem B ar­
dem, ma ustąpić z za jm ow anego

stanow iska, a miejsce jego m a za­
jąć płk. Prys.lor, do tychczasow y 
szef kancelarii m arsza łk a  P iłsud ­
skiego.

Na s tanow isko  szefa kancelarii 
m arsza łka  P iłsudsk iego  m a być 
m ianowany płk. M aciesza.

iiass©
Kmo-Teałr „ U c ie c h a ”

w  Dąbrowie Gór. 3 Maja 14.
N iniejszem  zaw iadam ia instytucje  

i zw iązki sp o łeczn e i zaw odow e, że 
p ocząw szy  od  dnia 12 marca r. b. 
w p row ad zon e zostały

bilety ulgowe.
Z ainteresow ani proszeni są o 

ustne porozum ienie się  z Dyre<c;ą  
Kina w  god zin ach  od  18 do 20-tej.

ttatani»gga»SHBBaa
13 la Loteria Państwowa.

K ło s a -# -— 4 - ty Ożienu
Zł. 50.000 n-n  66490.
Zł. 10.000 n r y :  22319 36546

96431.
Zł, 5.000 n ry: 15642 55467

117466.
Zr. 5.000 n ry: 10755 50062 7z9W 

93562 97656 109447 114632 155660.
Zł. 2 000 n ry: 62970 92278 96093 

99192 99678 1028S7 113805 124038 
130340 137905.

Zł. 1 000 n ry: 1715 10058 11866 
17987 21109 413/1 46874 65066
78880 79908 100525 107ol7 108232
110293 140243 141200 151743 172715

Zł. 600 n-ry: 889 4238 7645 9140 
11415 14907 19551 216 0 28262

Jak wygląda nasz budżet.
W ARSZAW A, 12. 5. (wł.). G o -  

balne cyfry preliminarza b u d że to ­
wego, uchw alonego wczoraj na ple- 
narnem  posiedzeniu senatu, p r z e d ­
staw iają  się następująco:

Dochody: adm inistracja 1.861.182 
299 zł., przedsiębiorstwa 148 858 
410 zł., m onopole 902.517.000 zł., 
razem 2.912.547.709 zł.

Wydatki: adm inis tracja  2.755.959 
571 zł., p rzedsięb iorstw a 21.837.600 
zł. razem 2 757 846971 zł.

Nadwyżka budżetu w ynosi 154  
700.758 zł.

P o  potrąceniu 10 proc. na  d o ­
datek  dla urzędników o raz  18 proc. 
dla inwalidów, nadw yżka  netto w y ­
nosi 6 700 738 zł. •

29651 299e2 33008 37456 43275
496«9 52163 68680 69878 72108
77427 86826 88501 90175 9:778
95857 98454 113070 165478 165341.

500 zł. na r ry: 936 1091 1706
2792 3182 3390 4915 5844 7o09
10111 11583 11663 12121 13085
16929 18875 20764 21229 2 2 4 '7
22535 22552 23722 28007
30282 51866 37723 36098 3 /7 /7
38132 38578 40442 42560 43232
45205 48089 55154 55022 55408
b3740 56077 57831 58804 60952
61951 65278 65595 66-t36 67238
68992 70063 71978 72257 73282
75906 74615 76094 76493 773Łl
79048 79843 80049 81244 81327
82814 83043 85940 87049 88799
90668 94922 95515 96746 98039
98470 98567 99227 100931 101982

fuowe uzupełnienie do projektu 
zmiany konstytucji.

' W ARSZAW A, 12 5 (wł.) B. B. spoczyw ało  w rękach  p ierw szego 
wniesie uzupełnienie d o  projektu prezesa sąd u  najw yższego, a nie 
zm iany konstytucji. M ianowicie za- jak  dotychczas w rękach  m arsza łk a  
s tepstw o prezydenta Rzplitei p od-  sejmu, 
czns urlopu B. B. proponuje, by

102727 105174 109251 110244110747 
115530 117804 118300 119547 120518 
120804 121085 122561 122586125004 
125492 127196 127466 127707 130219 
132600 133158 135326 158968138970 
139675 140109 140600 144056145481 
146347 147268 149728 150912 151665 
151795 152106 153729 155770155749 
156019 156512 156927 157650164512 
164646 166704 166782 166784169193 
169406 169974 171187 174420174481
1 7/4Q7S
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Rada techniczna dla spraw węglowych.
WARSZAWA, 12. 5. (wł.) Wczo­

raj odbyło się w chemicznym insty­
tucie badawczym posiedzenie rady 
technicznej dla spraw węglowych. 
Na posiedzeniu, w ktćrem wziął u- 
dział pan prezydent Rzeczypospoli- 
ie* Ignacy Mościcki, przedstawiciele 
przemysłu węglowego Zagłębia Gór­
nośląskiego i Dąbrowskiego i na­
czelne Wiadze instytutu, przedstawił 
kierownik działu węglowego prof, 
dr. W. Swiętosławski szereg prac

z zakresu brykiefowania i kokso­
wania węgla, następnie przedstawio­
no pracę prof. dr. K. Klinga nad 
monografią polskich węgli, dzięki 
której Polska będzie pierwszym kra­
jem w Europie, który potrafi natych 
miast wypełnić ostatnio wysunięte 
żądanie iig i narodów, aby każde 
państwo zainteresowane w przemy­
śle węglowym podało zupełnie do­
kładną klasyfikację własnych złóż 
węglowych.

Czy rzeki naszego Zagłębia
moszą być czarne? -

30 tysięcy amerykańskich polaków przybędzie
w bieżącym roku w odwiedziny do Polski.

KRAKÓW, 12. 5. Do Krakowa 
n >vbył z Chicago Zygmunt Stefa- 
■ wicz, naczelny redaktor »Dzienni- 

Ka Ziednoczenia« i »Narodu Pol­
skiego*.

P. Stefanowicz, który organfzuie 
wycieczkę polaków amerykańskich

do Polski,- oświadcza, że w roku 
bieżącym przybędzie do kraju oko­
ło  30 tysięcy rodaków z Amerykk 

Pierwsza wycieczka, składająca 
się z 1000 ośób, ma przybyć do 
Gdyni dnia 22 aibo 23 maja.

Ratyfikacja protokufu Litwinowa
; WARSZAWA, 12. 5 (wł.). Dziś 

odbyło się posiedzenie sejmowej 
komlsii spraw, zagranicznych, na 
piórem pos. Garliński (wyzw.) refe­
rował projekt ustawy o ratyfikacji

protokułu moskiewskiego, podpisać 
nego przez Polskę, Rumunię i Łotwę 
ZSRR. Komisja po wysłuchaniu re-, 
feratu uchwaliła powyższy projekt 
ustawy.

N a w o l n o ś ć .
MOSKWA, 12. 3. (wł.) Władze więzienie. Zwolnionych odstawiono 

(sowieckie wypuściły na wolność do granicy polskiej.
6 polaków, skazanych na kilkuletnie '

Rewolucja w Meksyku.
MEKSYK, 12. 3. (wł.) Rozruchy niści zostali pobici, a szereg przyy 

'rewo'ucyjne, jakie wybuchły w po- wódców i wyższych oficerów, osa- 
tudniowych stanach Meksyku należy dzonych w więzieniu, 
uważać za zlikwidowane. Rewolucjo-

„Kuba rozpruwacz" na ulicach Warszawy.
WARSZAWA, 12. 3. (wł). W o- 

st< Mich dwuch dniach panikę wśród 
jjudności Warszawy wznieca grasu­
jący na przedmieściach »Kuba roz­
pruwacz*. Osobnik ów napada na

kobiety, będące w ciąży i rozpruwa 
im nożem brzuchy. i

Policja wszczęła energiczną ak-i 
cję, celem schwytania niebezpiecz­
nego zwyrodnialca.

Niedopałek papierosa wywołał straszny wybuch ropy
w elektrowni stan is ław ow skie j.

STANISŁAWÓW, 12. 3. W ele­
ktrowni w Horodence nastąpił oneg- 
daj bardzo silny wybuch ropy w 
zbiorniku.

Ciężkim poparzeniom uległ ro ­

botnik Szumtiński, który zresztą 
sam wywołał wybuch, ponieważ w 
czasie pompowania ropy palił pa­
pierosa i przez nieostrożność wrzu­
cił niedopałek do zbiornika.

Napad w bia ły dzień w sto licy.
WARSZAWA, 12. 3. Władysław 

Gryglik (Fabryczna 8) wszedł so ­
bie spokojnie do apteki kasy cho­
rych przy ul. Mariańskiej, aby ode­
brać lekarstwo.

Pod pachą miał teczkę dobrze 
wypchaną.

We drzwiaeh apteki spotkało go 
trzech drabów, z których jeden u-

derzył go t. zw. »bykiem« w twarz. 
Pan G rylik  padł zamroczony na 
ziemię, tymczasem dwu innych dra­
bów' porwało teczkę; Wszyscy zbiegli.

Zbóje przypuszczali zapewne, że 
p. G ryglik jest inkasentem. Zawie­
dli się srodze, gdyż w teczce p. 
Grylika było tylko parę książek 
naukowych i kilka romansów.

Pożar składu mebli w fabryce Wojciechów.
. >- PIOTRKÓW, 12. 3. W znanej fa­
bryce mebli giętych »Wojciechów« 
w Kamieńsku wybuchł na strychu 
pożar.

Zmagazynowane fam meble po­
częły płonąć z przerażającą szybko­
ścią. Robotnicy próbowali ugasić

ogień przy pomocy gaśnic angiel­
skich, Gdy pożar zaczął zagrażać 
całej fabryce, wezwano straż ognio­
wą, która zdołała pożar stłumić.

Pastwą pożarą padło całe pod­
dasze z wielką iiością mebli. Przy­
czyną pożaru było krótkie spięcie.

Morderca 120 kobiet w rękach po lic ji.

Zostawiając na razie na boku 
bardzo szkodliwe zanie-zyszczenia 
chemiczne naszej Czarnej Przemszy 
i Brynicy, chcemy się zastanowić 
nad przyczyną ich zabarwienia na 
kolor czarny, który p o w o d u j e  
wstrętny i

od raża jący  w.ygiąd fej wody.

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 
te zanieczyszczenia wywołują od­
pływy z plóczek węgla, stosowa­
nych na wielką skalę w każdej ko­
palni czarnych diamentów.

Spłókany miał węglowy uważa 
się u nas

za bezw artościow y m afe rja ł
1 stara się go najkrótszą drogą od­
prowadzić do płynących wód pu­
blicznych, wychodząc z tego bard^? 
mylnego założenia, że rzeka jest

W*

k loaką  przem ysłu  
w danym wypadku górniczego.

Rzeki, jako dobro publiczne, 
chronią przed tego rodzaiu zanie­
czyszczeniami ustawy wodne wszy­
stkich państw, rygory te są nawet 
bardzo ostre. Polska ustawa wodna 
przewiduje

karę  aresztu
obok wysokiej grzywny pienię: tej z 

' zaznaczeniem, że surowsze usta­
nowienia ustaw karnych pozostają 
w mocy. Pozatem zanieczyszczający 
wodę obowiązany jest
w ynag rodz ić  w sze lk ie  szkody,

wyrządzone przez to o s o b o m  
trzecim.

Ta sama ustawa przewiduje wod­
ne komisje rewizyjne, których za­
daniem jest między innemi ogląda­
nie i sprawdzanie, czy nie zaszedł 
wypadek niedopuszczalnego zanie­
czyszczenia wody.

Mimo fyeh obowiązujących prze­
pisów, jesteśmy świadkami, jak z 
plóczek węglowych naszych kopalni 
suną do rzek Zagłębia obfite strugi, 
aż do gęstości przepełnione mia­
łem węglowym i czernią nasze rze­
ki hen prawie pod Kraków.

Czy tak się dz eje w każdem 
zagłębiu węglowem?

Przypatrzmy się Zagłębiu Reń- 
sko-Westtalskiemu, którego kopalnie 
węgla są o wiele potężniejsze od 
naszych.

Tam rozwiązano tę sprawę już 
dawno

ku zupełnemu zadowoleniu

zarówno właścicieli kopalni, jak ! 
ludności, uprawnionej do korzy­
stania z wód rzek. 1

Bardzo poważna ilość osadni­
ków zatrzymuje wodę z płóczek wę­
glowych i dopiero po osadzeniu się 
na mułu odpływa

czysta woda do rzeki.

Osadzony szlam i namuł wy­
czerpują specjalnemi czerpakami 1 
suszą.

Wydobywa się z niego pył wę­
glowy, który jako lżejszy osadza 
się na powierzchni. Część tego py­
łu służy do opalania suszarni ter­
micznej dla przyspieszenia suszenia 
namułu, pokaźna zaś reszta, jako 
czysty węgiel, służy jako pafiwo do 
zbycia lub też jako surowiec do 
wyrobów przemysłu elektrotechnicz­
nego i chemicznego. Wysuszony 
sz am i namuł używany jest do u- 
żyźniania ziemi, jako sztuczny nawóz.

Oprócz odrębnych mniejszych 
osadników znajduje się obecnie w 
budowie na rzece Emscher, w mia­
steczku Kernap, taki osadnik pyłu 
węglowego o pojemności 50000 m* 
Produkcja pyłu węglowego wynie-* 
sie tam

rocznie 150.000 kg.,

po odjęciu części, zużytej w suszarni 
termicznej.

1 u nas rzeczy te, c h o ć  nie 
wszystkie, nie są nowością.

Niektóre kopalnie

mafą podobne osadniki,

które dałyby się rozszerzyć i ulep­
szyć, gdyby już raz ustąpiła ta dziw­
na apatia dla rzeczy społecznie do­
niosłych, która od czasów wojen-, 
nych, jak ciężka zmora zawisła naci 
wszystkiemi poczynaniami i porząd­
kami przedwojennemi. ^

Brak nam, że się tak wyrażę
dyscyp lin y  społecznej

i fachowej oraz wzajemnego zaufa* 
nia ogółu społeczeństwa, zaintereso­
wanego w korzyściach tych poczy­
nań, — d<4 czynników kierujących i 
odpowiedzialnych za należyte wy­
konanie i pracę przedsiębiorsi <v takt. 
pod względem technicznym, jak 
prawnym i finansowym. W eszcia

b ra k  wzajem nego zaufania 
techniki do kapitału i odwrotnie.

A  przecież tylko tak pojęta pra*[ 
ca przynosi olbrzymie zyski eko­
nomiczne i wzbogaca przytem spo­
łeczeństwo także i moralnie, ą zys­
ków moralnych wogóle żadną licz* 
bą określić się nie da.

Czasy jednak i u nas

szybko  się zm ieniają

i miejmy nadzieję, że ze sporadycz-J 
nych utyskiwań i skarg na czernie-} 
nie naszych rzek wyjdziemy nieba-^ 
wem na pole czynu, odgrzebiemy 
trawą porosłe osadniki, zbudujemy 
nowe i

nie będziemy plagą
dla reszty obywateli naszego pań-  ̂
stwa, którzy mają tesame prawa daj 
rzek naszych, co i r

i

Obserwator, -

WlEDEjŃ, 12.3 (wł.) Wielką sen- 
sacę wywołało w Wiedniu areszto­
wanie n ejakiego Singera, który, jak 
ustaliła śledztwo zamordował w o- 
statnich latach o koło 120 kobiet, j 

Singer na wzór francuskiego 
LauHiu m o r d o w a ł  s w e

ofiary, pastwiąc się nad niemi w 
ohydny sposób, a następnie pa lił 
ciała swych ofiar. W mieszka­
niu S i n g e r a  znaleziono całe 
stosy kości ludzkich, których zbrod­
niarz rr'e zdołał jeszcze usunąć. j

Dwoje dzieci popełnia sam obójstwo 
na lorze kolejowym.

BERLIN, 12. 3. Idąc za przy kła ' 
dem gimnazjasty Go >la, który wraa 
ze swą przyjaciółką rzucił się pod 
pociąg, 16 i pół.etni uczeń Klein 
postanowił wraz ze swą o trzy lata* 
od niego starszą kochanką w ana­

logiczny sposób popełnić samobóf 
siwo, ponieważ rodzice ucznia był 
przeciwni temu stosunkowi.

Oboje ułożyli się na szynach 
pobliżu Dortmundu i ponieśli śmler 
pod kołami pociągu.
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Walka z klęską mieszkaniową
Protesty, pr

Projekt rządowy stworzon a 
•funduszu budowlanego p o ru ­
szy ł całe społeczeństwo. Kij, 
w mrowisko wetknięty, nie na­
robiłby tyle zamieszania i ha­
łasu, ile spow odow ało  o g ło ­
szenie szczegółów  projektu 
zdobycia potrzebnych miljonów 
ioa budowę domów.

C ały  kraj, bez żadnych w 
Jąików stoi na stanowisku, l& . 
fundusz budowlany stworzony 

(być musi. C a ły  kraj rozumie, 
źe klęska mieszkaniowa w Pol­
sce  przybrała katastrofalne ro z ­
miary i źe trzeba ponieść wiel- 

/kie ofiary, aby zapobiec jak 
najprędzej skutkom katastrofy.

Statystyka wykazuje, że w 
(Polsce w miljonie izb gnieździ 
^ię po 5 —9 osób, że w 40 tys. 
jtnieszkań dusi się więcej niż 9  
osób, że 150 tys. rodzin zaj- 

jmuje po 2 lub 5 rodziny jedną 
jlzbę. To są liczby wołające o  
pom stę.

A przecież mamy jeszczć  
fctały i to niebylejaki przyrost 
ludności. Corocznie zawiera­
nych jest setki tysięcy mał­
żeństw, dla których niema mie­
szkań  i które gnieździć się  
inuszą przy rodzicach, zwięk­
sza ją c  nędzę mieszkaniową.

Rząd opracował projekt zdo­
bycia funduszu, który pozwoli 
wybudować w ciągu 10 lat 300 
ty s . izb mieszkalnych.

orotesty...
Projekt ten przewiduje stop­

n i  ą podwyżkę komornego, 
wzorując się w tej sprawie na 
praktyce państw zachodnich.

I oto wnet ze wszystkich  
stron sypią się protesty. Pro­
testują właściciele nierucho­
mości, protestują lokatorzy i 
sublokatorzy, protestują kupcy 
i rzemieślnicy. Prasa wszel­
kich kierunków zwalcza zawzię­
cie projekt, ale nikt nie zdobył 
się dotychczas na wystąpienie 
z jakimś innym lepszym pro­
jektem

Więc jakże będzie? M iesz­
kań brak, budować trzeba bez­
warunkowo, ale nikt nie ma 
chęci ponosić na ten cel cię­
żarów.

1 dlatego też protesty te nie­
wiele pomogą, dopóki bowiem  
nie zjawi się jakiś projekt lep­
szy, projekt, któryby nie wy­
w oływ ał takich żywiołowych  
protestów, rząd od sw ojego  
projektu nie odstąpi.

Zamiast więc protestować, 
lepiejby było stokroć, aby te 
związki, zrzeszenia, korporacje 
ifp., które dziś zwalczają pro­
jekt rządowy, przystąpiły do 
obmyślenia innych sposobów  
zwalczania nędzy mieszkanio­
wej, — sposobów, które były­
by możliwe do zastosowania, 
a nie obciążałyby zbytnio na­
szych wychudzonych kieszeni.

Slząd nie zamierza wycofać projektu budowlanego.
Jedno z  pism warszawskich za­

m ieściło  wiadomość, że proiekt u- 
k taw y budowlanej wobec braku po­
parcia ze slrony B. B., niema żad- 
Jiych szans przejścia w sejmie. P ro ­
jek t ten, według tego pism a, uważa 
k ię  już w tej chwili za nierealny 1 
nieakiualny w kołach kompetent­
nych. •

W iadom ość powyższą zaopatrzy­
ło  z kolei jedno z pism warszaw­
skich komenlarzem, z którego wyni­
ka, że współautorem  projektu usta­
wy jest premier Bartel.

Wobec powyższego, na podsta ­
wie nformacyj z  kół m iarodajnych 
»ill. Kur. Codz.« stwierdza, że:

1) rząd nie zamierza tego pro­
jektu wycofać z sejmu, uważając go 
w dalszym ciągu za aktualny;

2) premier Bartel nie jest auto­
rem rządow ego projektu budowlane­
go. P. premjer przewodniczył jedy­
nie na szeregu konferencyj, jakie od 
bywały się w tej sprawie z czynnym 
udziałem ministrów skarbu C zecho­
wicza, robót publ. M oraczewskiego 
I spraw  wewnętrznych Składkow - 
sklego, który to ostatni ze swej stro ­
ny korzystał z materjałów. przygo­
towanych w tej spraw ie przez pod­
sekretarza stanu i dyr. dep. sam o­
rządow ego M. S. W. StrzeleHrecro.

Międzynarodowy kongres miast
w Hiszpanji.

M iędzynarodowy związek miast, 
którego członkiem rzeczywistym od 
r. 192i  jest związek m iast polskich, 
u rząd  ia periodycznie wielkie kon­
gresy międzynarodowe, na które 
zieżdżaią się przedstawiciele naro­
dowych związków m iast i związków 
sam orządow ych, przedstawiciele 
władz centralnych i t. d.

O statnio takie kongresy odbyły 
,£ję w Amsterdamie (1924), p o ru sz o ­
no  wówczas spraw ę mieszkaniową 
1 w Paryżu (1925 r.) kongres, któ­
ry poświęcono ustrojowi sam orzą­
dowemu w różnych krajach i zaga­
dnieniu gruntownemu w miastach.

W roku bieżącym kongres odbę­
dzie się w Sewiii ! Barcelonie, w 
dn. 19 do 27 marca. Urządzeniem 
kongresu zajmuje się hiszpański 
związek miast. Na kongresie p o ­
za  częścią spt awozdawczą będą 
analizowane nasiępujące zagadnie­
nia: fiuanse komunalne, przedsię­

biorstwa gminne i spraw  w yw łasz­
czenia dla celów użyteczności pub ­
licznej. Opracowanie referatów na 
te tematy zostało powierzone zw iąz­
kom m iast poszczególnych państw; 
związek m iast polsKich w ystąpi z 
referelem o wywłaszczeniu dla ce­
lów użyteczności publicznej w E u ­
ropie środkowej i wschodniej.

Program  kongresu jest urozm a­
icony częścią wycieczkową. Ucze­
stnicy kongresu zwiedzą między in- 
nemi: Madryt, Toledo, G ranadę, Wa­
lencję, Kordobę i Barcelonę.

Poza tern hiszpański związek 
m iast urządza na czas pobytu g o ś ­
ci w iek ą  wystawę przem ysłow ą I 
ibero am erykańską.

Ze strony Polski w kongresie 
wezmą udział delegacje z następu­
jących miast: W arszawa, Poznań] 
Łódź, Będzin, Sosnow iec, Katcwic-e, 
P łock i Grudziądz.

O d w to i i< u  12-go d o  17-c o  m a r c a  
Potężny dramat wschodni pf.
W rolach głównych Ewelina  

Breni ś W {dare.
Uwagal Powyższy film przewyższa pamiętny obrng {Braterstwo Prwi)

■go d o  .t/-g 'o m a r c a  br.

Synowie Pustyni
Nad program: Wesoła kumedja w 2-cn aktach.

Na scenie! Pierwszy raz w Sosnowca! Światowa atrakcja!
LOLA MON IERO jako motyl elektryczny.

ANONS: Od poniedziałku ltł marca br. „M iłostki
W roli  g łó w n e j  H A P P Y  TdEDKE.

~  ---------------------

iłudt'rtta“ .

„Obłudnicy, histerycy i czu łostkow cf.
Tak ok reśla  p rezes  S tudzieńca tych, co  protestow ali 

przeciw ko zb rodn iarzom .
I Zarząd tow. osad  rolnych (do 
których naieży Studzleniec) przez 
cały czas skandalicznego procesu 
o katowaniu dzieci w tym »zak!a 
dzie wychowawczym* zachowywał 
dyplomatyczne milczenie.

Milczenie to pi zerwał obecnie 
prezes tow. osad  rolnych sędzia 
W isznicki, któiy na łam ach reda 
gow anego przez siebie »Glosu S ą ­
downictwa* umieścił długi artykuł 
»Po skończonym  procesie«.

P. sędzia twierdzi, że wystąpie­
nia prasow e, potępiające stan rze­
czy w Studzieńcu »były w treści 
częstokroć zgodne z rzeczywistością, 
lecz podane w oświetleniu wręcz 
fałszywem i złośliwem*.

Prasa , która (od szeregu lot) a- 
larm ow ała opinię publiczną okrop­
nościam i, dziejącemi się w katowni 
Studzienieckiej, kilkadziesiąt orga- 
nizacyj społecznych, które w ystoso­
wały protest przeciwko temu, co się  
w Studzieńcu działo to »obtudnicy, 
histerycy, czuloslkowcy«, którzy dla 
próby stylu (?) Dodaią do w iado­
mości publicznej przekręcone lub 
zmyślone wieści*. Zarzuty przeciw 
Iow. osad  rolnych, zdaniem p. se

dziego W isznickiego, pochodzą od 
•zabalotow anych w zarządach człon­
ków, dotkniętych tern w swej am ­
bicji i wydalonych pracowników za­
kładowych, czujących się pokrzyw­
dzonymi*.

Taka opinia prezesa Instytucji, 
który sam  przyznaje, że »do dziś 
dnia jest odpowiedzialny przed spo­
łeczeństwem za wszystko, co się 
w Studzieńcu dzieje* dowodzi, że; 
przejmujący w swej grozie proces 
studzieniecki przem inął dla niego 
bez wrażenia, I że poprawę stanu 
rzeczy w Studzieńcu zacząć trzeba 
od  zmian na stanow iskach naczel­
nych.

S ędz ia  W isznicki odpowiedziały 
ny jest za dobór personelu w S tu ­
dzieńcu, który — jak wykazał p ro ­
ces -  sk ładał się z  takich łotrów 
jak G rocha l Gdzie gwarancja, .że', 
nadal tanich G rochalów przyjmować 
nie będzie?

P. sędzia W isznicki wykazał, 
wziął się do  nieodpowiedniej r o ­
boty i jedyną rzeczą dobrą, jake 
może zrobić dla S tudzieńca Jest — 
jaknajprędsze podanie się do ■ 
misji.

Konferencja wojewody Korsaka
z przedstawicielami sam orządu miejskiego i powiatowego.

W ubiegły poniedziałek w sta ro ­
stw ie odbyła się  konferencja w sp ra ­
wie budowy powiatowego szpitala 
dla chorób zakaźnych 1 chłodni dla 
konserwacji nabiału i jaj.

Konferencja odbyła się  pod p rze­
wodnictwem wojewody kieleckiego 
Wł. Korsaka, przy udziale starosty  
J. Boxy, naczelnika wydziału sam o­
rządow ego dr. Serafina, naczelnika 
wojewódzkiego urzędu zdrow ia dr, 
Ostrom ęckiego, prezydentów m iast 
Zagłębia i przedstawiciela sejmiku 
powiatowego p. St. Wolifa.

Jak wiadomo, w Sosnow cu znaj­
dują się tak zwane miejskie baraki, 
w których umieszczani są  chorzy na 
choroby zakaźne z  całego Zagłębia.

W ygląd tych baraków, a co naj­
ważniejsze brak potrzebnego tam 
urządzenie i pomieszczenie dla cho­
rych przypom ina jakąś wędrowną 
budę, a -n ie  szpital.

Na konferencji szeroko om awia­

no tę spraw ę I ostatecznie postano 
wiono utworzyć związek komunalny 
mia3t Zagłębia i sejmiku, który zaj-' 
mie się  budową powiatowego szp i­
tala zakaźnego. Koszt budowy obli­
czono na półtora miliona złotych.

W którem z m iast Zagłębia ma 
stanąć szpital nie ustalono, lecz pro­
jektowano wznieść go w kolonii 
Józefów pod Zagórzem , na Pekinie 
lub na wzgórzach w pobliżu kolonji 
Piaski pod Czeladzią.

Następnie om awiano drugą ważną 
spraw ę dla ludności Zagłębia, wy­
budowanie chłodni dla konserwacji 
nabiału i ja, w okresie letnim.

W toku dyskusji wojewoda Kor­
sa k  zaznaczył, że dla jaknajprędsze- 
g o  zrealizowania tych projektów p o ­
trzebne są  pieniądze, które częścio­
wo będzie można za pom ocą kre­
dytów uzyskać od rządu.

Konlerencia trwała 3 godziny

Dwaj przyjaciele...
Rok i s z e ś ć  m i e s i ę c y  za pobic ie .

Było w Będzinie dwuch serdecz­
nych przyjaciół, którzy dzielili z sobą 
stale i nieodstępnie dolę i niedolę. 
Jeden S tanisław  Dyba, lat 23 (M a­
łachow skiego 16), drugi S tanisław  
G ołdyn, lat 19 (M ałachow skiego 46).

Zycie płynęło im w najlepszej 
zgodzie, razem pracowali i razem 
bawili się, a że obydwaj nie byli 
abstynentami, często widywano ich 
w stanie nic wspólnego nie mają­
cym z trzeźwością.

Aż pewnego razu Gołdyn wszedł­
szy do jednet z restauracvj, zesła ł 
sw ego nieodstępnego kom pana — 
Dybę, przy kieliszku... sem ego.

Tego było mu za wiele. Od szcze 
rych wyrzutów, wynikła kłótnia.

wreszcie p rzy ja c ie l schwycili się 
za bary.

Zwycięsko wyszedł Dyba, który 
kilkoma uderzeniami laską w głowę 
pozostawił Gołdyna nieprzytomnego 
na placu bójki.

W stanie ^beznadziejnym p rze ­
wieziono G ołdyna do szpitaia, gdzie 
dokonano mu operacji, wobec stw ier 
dzenia złam ania kości czaszki. G oł­
dyn ledwie wyrwał się śmierci, o- 
becnie zaś niezdolnym jest do ia 
kiej Kol wiek pracy, wobec częścio­
wego porażenia centrów mózgowych.

Wczoraj obaj przyjaciele stanęli 
naprzeciw siebie rrżed  sądem  o- 
kręgowym, który wydał w\ rok ska­
zujący Dybę na rok 1 sześć mie­
sięcy więzienia.
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Kobiety strzeż się i podczas snu.

KALENDARZYK.
Dziś: Krvstvny 
luiro’ Mały Idy 
W schód slon ca  5.67 
Zachód „ 17.5a

RADIO.
K A T O W . C t  

Ś r o d a  15 — marca.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronom icznego w ^Warszawie, hejnał z 
w ieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
loln.-m eteorologiczny z W arszawy.

1 \4 5  Komunikaty polskich związków  
irzeszeń  gospodarczych woi. śląskieero.

Muzvka pivt gram ofonow ych.
17,— Transm. z Krakowa. Odczyt p. t. 

„Boje polskie z  m inionych stu lec i—Z u ła­
nami Dwernickiego".

17.25 O dczyt z działu: Wykłady ięzvka  
p olsk iego  p. 1. „Przyroda w pow ieściach  
Sienkiew icza. ,

17.55 Transm isja koncertu popołudnio­
w ego  z W arszawy.

18,60 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny.

' 19,10 Pogadanka z działu: „G ospodyni
'S la sk a “.

*19,45 Kom. ślą sk iego  oddziału  poiskie- 
go  towarzystwa przyrodników im. Koper­
nika.

19.50 S ygn a ł czasu z obserw . astrono­
m icznego w W arszawie.

r 20.— Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy 
Polskiej Siczka",

22.25 Koncert w ieczorny.
21.55 W ieczór autorski z Poznania
22,— Transm isja komunikatu toiniczo- 

. meteor, i PAT. z Warsz. oraz kom soort.
22.50 Transm isja muzyki lekkiej z Krak.

Co wyświetlają kina:
K in o  „ W a w e l"  »Złofo, szczę­

ś c i e  i łzy«.
Kino „Uciecha" »KROL KRO- 

- LOW«.
f K in o  „ S f in k s "  »SY N OW IE PU - 
,S T Y M « . __________

Teatr w Katowicach.
Ś ro d a ,  dn ia  13 bm.: «M andaryn 

‘Wu«, premiera.
Piątek: »M andaryn Wu«.
Sobo lą :  po poł. o  godz. 3 m. 30 

dla szk ó ł  m niejszościowych »Halka«, 
wieczorem »M andaryn  Wu«.

Niedziela: po  poł.  o  godz. 3 m. 
50 »Noc Wenec)i«, w lecze re u 7y
gm unt Augusł«.

Zdolny  i wielce obiecuiący 33 lei 
ni s o anowiczanin p. Leon S zau łer  
ma dziw nego w życiu pectia.

Przed p rru  miesiącami, gdy  sprze 
d aw ał w zcMepstwie inwalidów ja ­
kieś żetony, »skradziono« mu kilka­
dziesiąt złoivch. Na kilka dni przed 
Bożem N-trr dzeniem p. S zau te r  sp rze­
d a ł pareset cudzych choinek i znów 
przejście z policią. Z aw sze  co ś  d ia ­
bli nadali, że policja s iedzia ła  mu 
na kątku.

Z  tego  leż pow odu rozpoczęły  
się n iesnaski w rodzime.

Szaufer, zam ieszkiw ał stale w 
dom u swe! teściowej Karoliny T u ­
szyńskie j  (P i łsu d sk ieg o  110) i nie 
cieszył się zbytnią sym patią  d o ­
mowników', a już specjalnie »miał 
na pieńku« z teściową.

W ostatnich czasach , im częściej 
S zau fe ra  odw iedzała  poiicia, tern 
częstsze  s taw ały  się aw antury  z teś­
ciową.

W życiu swoiem nas łucha ł  się 
n a sz  bohater różnych, przeważnie 
złych rzeczy o teściowych, nie p rz y ­
puszczał jednak, aby  jego sk o eh a n a  
m am a« posunęła  s ię  w swej n iena­
wiści do  zięcia aż  tak  daleko, jak 
to s ię  s ta ło  onegdaj.

P. Leon wrócił później nie zw y­
kle do  domu, zw ym yśla ł  teściową i 
po łoży ł się spoko jn ie  spać .

Ogólna.
(o) l a k  b ę d ą  w y g l ą d a ł y  1- z ł o ­

tó w k i  n ik lo w e ?  »Dziennik Ustaw« 
z  dnia 6 m arca  zawiera ro zp o rzą­
dzenie ministra sk a rb u  o  u s tak n iu  
wzoru monety niklowei wartości jed­
nego  złotego. W edług wzoru tego 
n a  jednej s tronie w spom nianej mo­
nety znajduie się napis  »l zł.« w 
ozdobnej winiefce, na drugiej sironie, 
orzeł, d o o k o ła  k tórego  um ieszczony 
n ap is  »Rzeczpospolila P o lsk a  1929«.

(o) „ D r o g a " .  W yszedł Nr 1 
m iesięcznika p. t. »Droga«. Numer 
ten zawiera: prof. S tan is ław  Z a ­
krzewski— zagadnien ia  ustroiu p a ń ­
stwa i rządu w dziejach Polski. Jó ­
zef Woityna —  Polityka płac, jako 
zagadn ien ie  ekonom iczne 1. Adam  
Zieleńczyk — zagadn ien ie  filozofii 
narodowej. S w ia to p e łk  K arpiński — 
U Norwida. H enrvk Drzewiecki — 
Apologeta natchnienia. G e u rg esB er-  
nanos  — D jalog cieni. Karol S zy -

O k o ło  północy, uśm iechając  się 
n ap ó ł  olwarterni ustami, p. Leon 
śn i ł  jak iś  piękny sen

Z przeciw nego końca posuw ała 
się  ostrożnie do  łóżita zięcia t e ­
ściow a.

O czy  iej pałały. Na twarz wy­
s tąp iły  rumieńce, a w ręku śc iska ła  
buieleczkę z jakimś płynem. P o d e ­
sz ła  zwolna d o  śp iącego ,  p r z \s u n ę ­
ła buieleczkę do  rozwartych ust zię­
cia i wvlała zawartość.

W tej chwili p. Leon zerwał się  
z łóżka  ze s trasznym  krzykiem.

T rzym ając  się  za twarz rękom a 
rycza ł  nieludzkiem g łosem , wzy w a­
jąc pomocy.

Z aalarm ow ani krzykiem zbiegli 
się  sąsiedzi. Zjawiła się również i 
poiicja.

ja k  się  okaza ło ,  teściow a z g o to ­
w ała  znienawidzonem u zięciowi s t r a ­
szn ą  zemstę.

O io  postanow iła  ona  zgładzić p. 
L eona ze światu i w tym celu w ała  
mu do ust p o d ez ss  snu  buteikę 
kw asu  solnego .

W s trasznym  stanie, ze spalone- 
mi ustami, garu łem  i tw arzą o raz  
uszkodzonem  okiem przewieziono 
ofiarę zemsty teściowej do  szpitala 
na Pekime.

Nieludzką teściow ą zaop iekow ała  
się policja.

m anow ski — o rom antyzm ie w mu- 
zvee 1. Dawid B.. Jones —  Fab ia- 
nizm i fabianie. Z  życia zagranicy. 
P lastyka. Książki.

(o) P o w s t a n i e  t o w a r z y s t w a  
s z l u k  p i ę k n y c h  w  K a to w ic a c h .  
P rzed  kilku dniami w Katowicach 
o d by ło  się organ izacy jne  pos iedze­
nie komitetu w celu założenia ś lą s ­
k iego tow arzystw a przyjaciół sztuk 
pięknych. W ybrano  komisję p rzy g o ­
tow aw czą w sk ład  której weszli pp.: 
dyr. Artur C ichocki, dr. T adeusz  
D obrowolski dvr. muzeum Śląsk., 
prof. Gilewski S tan is ław  art. malarz, 
dr. Hlond, prof. L igoń art. malarz, 
dr. Ł aszcz  Jerzy dyr. śi. Iow. wy­
staw i prop, g o s p ,  arch. inż. Mi­
chejda T adeusz ,  inż. S ik o rsk i ,  prof. 
S te lle r art. m alarz i inż. Z aw ad o w ­
ski nacz. wydz. wojew.

Komisja ta poczyni wszelkie 
czynności przygotowawcze, oraz  
zwróci s ię  do  władz państw ow ych, 
sam orządow ych  i spo łeczeńs tw a o

p o p arc :e tej a k c ;i 5 s tw orzen’e nale­
żytych podstaw  egzystencji lak p o ­
żyteczne) placówki.

Z Kie'c
(k ; K a ta s t r o f a  k o fe jo w a  n a  s t a ­

cji B ł  e s z r >. Nocy uo. o  u o d / .  ? 
m 40 nad ranem na stacii towaro 
wej Błeszno, pociąg  nr. 1283 cześć li, 
p row adzony  przez m a s z \ n s i e  Pacri- 
mewicza C zes ław a  i pomocn-ka ie 
z io rsk iego  Kazimierza, jadąc po imii 
nr. 15 najechał na pociąg  nr. 1283, 
schodzący  z toru nr. 17 wskutek 
czego zos ta ło  5 w agonów  w vr/uco- 
nvch z szvn. W ypadku z ludźmi, ani 
też przerwy w ruchu n :e by.o.

Z S o snow ca .
(s> P o s  e d z e n ie  r a d y  m ie  s c  ei 

odbędzie  s ;ę  w czwartek, dnia i 4 
m arca  rb. o  godz. 7 min. 20 wiecz.

P o rządek  obrad  zapowiada: 1) 
Z aciągn ięcie  pożyczki 150 tvsięcy 
dolarów  z bamcu g o sp o d ars tw a  Kraj. 
na  przyspieszenie  w ykonania  robot 
przez t wo Ulen. 2) Uchwalenie 
§ 4 statutu o  podalitu komunnlnvm 
od  ładunków  kolejowych. 5) Z a ­
twierdzenie projektu zm ian lew o­
brzeżnej kanalizacji m iasta  S o ­
snow ca. 4) W spraw ie  powierzenia 
w ypracow ania  ogó lnego  planu z a ­
budow y m ias ta  —  wydz. budowni­
ctwa i miernictwa. 5} S p raw a  roz­
szerzenia statutu em erytalnego 
na prezydenta, w ice - prezydenta i 
ławników decernentów. 6i P odan ie  
komitetu bezrobotnych o zwrot p o ­
datku, p ob ranego  od  zabaw y ta­
necznej. 7j P odan ie  wł. kina »Wa- 
wel« o obniżenie  podatku od  obra  
p. t. »Ku chwale Ojczyzny«. 8) V 
sp raw ie  w strzym ania egzekucji p o ­
datkow ych o d  lokah. 9) W ybór 
członków do komisji epe acyjne. do 
ro z s trzyg-n ia  odw ołań  płatników 
podatku od niezabudow anych pla­
ców. 10) W ybór komisji op in iodaw ­
czej o sposob ie  rozkładu  d o p ó ty  
drogowej. 11) W ybór cz łonków  do 
komisji szacunkowej w ym iaru  miei- 
.skiego i pańs iw ow ego  podatku od 
n iezabudow anych placów. 12) W 
spraw ie  przyznania  p. Bieniowi, b 
prezydentowi odprawy.

(s)  N o w y  s e k r e t a r z  T A L U . Na
miejsce p. M ilskiego na sekretarza 
Iow, arf.Tit. w S o sn o w cu  wybrano 
znanego  artystę  m alarza, p. Józefa 
S zy  llera.

(s) W y s t a w a  r y s u n k o w o - m a ­
l a r s k a .  Z arząd  towarzystwa litetac- 
k iego w S osnow cu , powołując się

Marzec
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Wyjąłem klucz z pośród orna­
m entów gazow ego świecznika, a 
strzępki papieru z wazonu zanio­
słem do pokoju Mary Leavenworth, 
w  nadziei, że wrzucę je do ko­
minka. Lecz, ku mojej rozpaczy, w  
kominku dogasały już tylko popioły. 
Stałem nad niemi, bezradnie, gdym  
nagle usłyszał jakieś kroki na scho­
dach. Bojąc się, aby mnie nie zna­
leziono w tym pokoju, coby mogło 
wzbudzić odrazu podejrzenia, rzuci­
łem zapałki do kominka i biegłem  
ku drzwiom. W  pośpiechu klucz w y  
padł mi z ręki i potoczył się pod  
foiel. Chciałem go  podnieść lecz, 
śfc odgłos kroków zbliżał się coraz 
bardziej, straciłem głow ę do reszty 
i uciekłem z pokoju. Istotnie, nie 
bvk> czasu do stracenia. Zaledwie 
bowiem doszedłem do drzwi mego 
pokoju, na schodach ukazała się 
Elecnota; prowadziło ją dwóch słu­
żących. Szła do pokoju, kióry opu- 
ścT.m przed chwilą* W idząc to, 
aabiaiem otuchy. Pew ien byłem, że 
dojrzy klucz i potrafi go usunąć 
nieznacznie.

To tłumęczy, dlaczego nie zanie- 
( ookoiło mnie trudne położenie, w

jakiem postawiła się Eleonora przez 
sw e odpow iedzi.

Sądziłem poprostu, iż podejrze­
nia detektyvow  opierają się jedynie 
na dz.wnem jej zachowaniu podczas 
śledztw a i na znalezieniu jej chustki 
na miejscu zbrodni.

N ie wiedziałem  zgoła, iż poiicja 
zdobyła dow ód niezbity winy. Lecz 
choćbym o tern wiedział, wątpię 
bardzo, czybym postąpił inaczej. 
O dsunięcie niebezpieczeństw a od  
Mary było moją troską jedyną, a 
zdawało mi się, że jej nic nie grozi. 
Nikt nie posądzał. Nawet p. Gryce, 
którego przenikliwości obawiałem  
się najbardziej, nawet p. Raymond, 
w którym czułem największego wro­
ga, nie podejrzy wali jej wcale.

Doznawałem jednak strasznych 
obaw o moje własne bezpieczeń­
stw o, bałem się zaś najbardziej 
świadectwa Hanny, której policja 
poszukiwała zawzięcie.

A  jednocześnie dręczyła mnie 
myśl straszna, że zamiast pozyskać 
w ładzę nad Mary Leavenworth, 
utreiłem ją bezpowrotnie.

Objawiła ona w stręt do zbrodni, 
zapewniającej jej majątek olbrzymi, 
a nadto, dzięki wpływom p. Ray­
mond, zatracała niktóre właściwości 
sw ego charakteru, na które liczyłem  
najbardziej, marząc o pozyskaniu jej 
uczuć.

T o mie doprowadzało do roz­

paczy. Życie moje było ustawiczną 
katuszą Ileż to  razy odkładałem  
pióry, myśląc, że już nie potrafię 
panować nad sobą, lecz powraca­
łem zawsze do pracy.

Mr. Raymond dziwił sie nieraz, 
iż zasiadam na foteiu mojego za­
m ordowanego pryncypała.

Ha! była to  moja jedyna tarcza 
i ochrona. Stawiając sobie wciąż 
przed oczyma moją zbrodnię, hamo­
wałem moją rozpacz i wściekłość, 
iż za ten krwawy czyn nie zdoła­
łem osiągnąć nagrody.

Nadeszła wreszcie chwila, wktó- 
rej obawa złamała w e mnie siłę 
woli.

Pew nego wieczora, gdym zstępo­
wał ze schodów wraz z p. Raymond, 
ujrzałem jakiegoś nieznanego gen­
tlemana, w ychodzącego z salonu z 
Mary Leavenworth i usłyszałem, jak 
mówił do niej:

— Jesteś moją żoną. W iesz o 
tern dobrze, choćbyś temu zaprze­
czała w obec świata całego.

Słowa te raziły mnie, jak p io­
runem.

Dopuściwszy się zbrodni po to 
tylko, aby ją sobie zdobyć dla siebie, 
dowiadywałem się, że należy już do 
innegol

W obec tak okropnego dla mnie 
odkrycia straciłem zupełnie g łow ę i 
w napadzie obłędu, zapominając o  
wszelkich względach bezpieczeń­

stw a i rozsądku, wskazałem go, 
jako m ordeicę p. Leavenworth.

W  chwilkę potem byłoym oddał 
wszystko na św iecie, byle cofnąć te 
słowa; jedynym ich skutkiem mogło 
być zwrócenie uwagi na moją w ła­
sną osobę, albowiem nie miałem ża­
dnych faktów na poparcie oskar­
żenia.

P o  całonocnej rozwadze i namy­
słach, postanowiłem zasłonić się 
przesądnem przeczuciem, zwrcając 
podejrzenia p. Raymond w tę stro­
nę, po to, żeby je od siebie odwrócić.

Nie miałem jednak zamiaru po­
sunąć się dalej na tej drodze, lecz 
z pewnych oznak już poprzednio 
zauważyłem, że p. Raymond skłania 
się sam przez się ku temu podej­
rzeniu a nadto podsłuchałem roz­
m owę dwojga służby, z której do­
wiedziałem  się, że p. Clavering 
w szedł do domu Leavenworth ow e­
go  wieczora, w  którym spełnione 
zostało morderstwo, lecz że nikt 
nie widział, aby wychodził.

Mając fakt taki za punkt wyjś­
cia, mogłem śmiałe budować na­
dzieje.

c. d. n.



Za kolportaż bibuły ksmun3styczr.oj.na uprzednio umieszczone notatki w 
prasie, zawiadamia, iż pierwsze or­
ganizacyjne zebranie w sprawie u- 
rządzenia wystawy rysunkowo-ma-, 
larskiej wybitniejszych uczniów szkół  
średnich i powszechnych odbędzie 
się dnia 18 marca rb. (poniedziałek)
0  godzinie 7-ei vyjecz. w seminar­
ium nauczycieiskiem męskiem w  
Sosnowcu przy ulicy Wawel (sala 
kursu 4 go, 1-e piętrro.

1 Zarząd  I wa art. lit, prosi p. p. 
profesorów rysunków o  współpracę 
I zebranie odpowiednich na wysta­
wę prac uczniów.

f Wystawa jest projektowana na 
czas teryj wielkanocnych.

(s) Z eb ra n ie  ro b o tn ik ó w . O- 
negdaj w fabryce C. G Schón od ­
było s ię  zebranie robotników, na 
którem delegaci złożyif sprawozda­
nie z  odbytej konferencji w sprawie 
podwyżki płac. Robotnicy dowie­
dzieli się, że przemysłowcy katego­

rycznie odmawiają podwyżki płac, 
tłumacząc s ię  ciężką sytuacją w  
przemyśle włókienniczym.

(s) P .  Helin daiej w ojuje . Kilka 
krotnie już pisaliśmy o  wojowniczym  
francuzie p. Helinie, który, jako je­
den z dyrektorów walcowni Renard 
doprowadza do ciągłych zatargów z 
robotnikami. Na skutek interwencji 
związku metalowców, który stanął 
w obronie maltretowanych robotni­
ków, odbędzie się w tej sprawie w 
piątek dnia 15 bm. konferencja pod 
przewodnictwem inspektora pracy.

(s) O d e z w y  k o m u n is ty c zn e .  
Na terze kolejowym obok dworca 
radomskiego policja znalazła więk­
szą ilość odezw komunislych treści 
antypaństwowej.

(s)  P o ż a r .  Wczoraj o godzinie 
8 rano wybuchł pożar przy uiicy 
Dekierta nr. 5. Spaliły się wyroby 
koszykarskie i drewniane, znajduą- 
ce  się w sklepie Izraela Zaksa. Stra­
ty sięgają około  2 tysięcy złotych. 
Pożar ugasiła straż miejska.

(s)  Ś m ia łe  w ła m a n ie .  Ostatnio 
zajęli ławę oskarżonych w sądzie  
okręgowym dwaj mistrze w swym  
zawodzie 19-letni Władysław Dy- 
bus (Sławkowska 1) i 23 letni Feliks 
Sikora (Wiejska 1 6 \  którzy doko­
nali śmiałego włamania w sklepie 
Dawida Datnera (Modrzejowska 16), 
z b i e r a j ą c  100 kg. cykorii 
i 50 kg. mydła, waitcści k''kuset 
złotych. Ci również odpoczną po 
trudach w więzieniu, Sikora przez 
półtora roku. Dybus zaś przez rok.

(s) K r a d z ie ż e .  Ludwik Krzyżyk, 
Dekierta nr. 14, zameldował w ko­
misariacie o  kradzieży roweru war­
tości 150 złotych.

Stanisław Dusza, Modrzejowska 
nr. 30, zameldował o  kradzieży 12 
szól wełnianych damskich i 15 ko­
szul męskich wartości 450 zł.

Kałma Golfryd, Ciasna nr. 17, 
zameldował w komisariacie o  przy­
właszczeniu 85 ubrań męskich war­
tości 5500 złotych przez Chaima 
Kupkę, zamieszkałego przy ulicy 
Towarowej nr. 5 w Sosnowcu.

Z Będzina.
’ (b) T . N. S  W. w B ęd z in ie .

W gmachu gimnazjum męskiego  
zgromadzenia kupców w Będzinie 
odbyło s ię  nadzwyczajne walne z e ­
branie członków koła TNSW , p o ­
łączone z koleżeńską herbatką. Po  
złożeniu sprawozdania przez pre­
zesa koła p. Tabakowskiego ze zja­
zdu delegatów okręgu krakowskiego, 
odbytego w dn u 24 lutego br. w 
Krakowie walne zebranie uchwaliło 
między innemi kontrolowane pro­
gramów w m ie;scowyćh kinoteatrach, 
które z filmami, dozwolonemi dla 
młodzieży, łączą niekiedy t. zw. nad­
programy często o  charakterze ka­
baretowym i nadsyłanie swojej o-  
pinji do dyrekcyl szkół. Dla o ż y ­
wienia akcji odczytowej wybrano 

jaekcłę odczytową w osobach pp

Dnie przypadające w ub. roku 
11 letniej rocznicy rewolucM rosyj­
skiej dały zagłebiowskiej policji po­
litycznej szeroki; pole do działania.

Komuniści zamierzali dzień ten 
uczcić uroczyście. Zorganizowano  
pochód i przygotowano stosy  bibu­
ły  komunistycznej do kolportażu, —  
sztandary b \ły  w pogotowiu. Ws2 yst 
ko to jednak razem' skończvło się  
fiaskiem dzięki energicznej akcji po­
licji.

Jednym z pierwszych organizato­
rów uroczystości, który wpadł

75 letni gospodarz Franciszek  
Błaszczyk, zamieszkały pod C zęsto­
chowa w Kamiennicy Polskiej, za­
padł na zapalenie piuc. 1 kto wie, 
czy chory pomimo podeszłego wie­
ku nie wyleczyłby się z choroby i 
nie pociągnąłby jeszcze kilka, a na­
wet kilkanaście lat, gdyby nagle nie 
uformował mu się wrzód na szyi.

Z łośliwy nowotwór coraz bar­
dziej dokuczał B ła szczy k ó w . Zawe­
zwano więc z pobliskiego Rakowa 
niejakiego Józefa Matulewicza, który

Subaszowej, Konopkównej i Rzad- 
kowskiego. Wybrno delegata na wal­
ny zjazd okręgowy w osobie inż. 
Izdebskiego.

Z Czeladzi.
(c) P ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  no-  

w o w y b ra n e j  rady  m iejskiej w  
C z efa d z i .  Tymczasowy zarząd mia­
sta zwołał crgsnizecym e pasiedze- 
nie nowowybranei rady miejskiej na 
dzień 16 marca r. b. (sobota) na 
godz. 7 wiecz. do ratusza.

Porządek dzienny posiedzenia 
następujący:

1) zagajenie posiedzenia przez 
kierownika tym czasowego zarządu 
miasta,

2) ustalenie wynagrodzenia dla 
członków zarządu miasta,

3) wybur burmistrza,
4) wybór zastępcy burmistrza,
5) wybór ławników.
Według regulaminu wyborczego  

głosow anie na ławników odbywa 
się na podstawie list kandydatów, 
składanych przez radnych. Każda 
lista kandydatów na ławników, win­
na być podpisana ccnajmriiej przez 
jedną czwartą ogólnej ilości iad-  
n\ h t. j. 6 radnych.

Termin składania list upływa 
w dniu 16 b. m. o  godzinie 12-ej 
w południe.

Listy należy składać na ręce 
przewodniczącago posiedzenia d-ra 
Marczyńskiego w magistracie.

Posiedzenie nowowybranei rady 
miejskiej budzi wielkie zaintereso­
wanie. gdyż mimo usilnych zabie­
gów  przewodniczących klubów ra­
dzieckich nie zdołano utworzyć 
większości w radzie, chyba że  ostat­
nie dni przyniosą wyjaśnienie sy ­
tuacji. Najwięcej tajemniczo przed­
stawia się  wybór burmistrza, I jego

w ręce czujnych Stróży bezpieczeń­
stwa, był 50 letni Stanisław Skubis  
z Dąbrowy Górniczej (Jaworowo 12). 
Skubis, nie przeczuwając, iż jest ob  
serwowany, zosrał p rzycbw yconv na 
gorącym uczynku w chwili, kiedy 
wygrzebywał na polu z zietni ode­
zwy komumslvczne.

Niefortunnego kolportera osadzo» 
no w  więzieniu. Wczoraj sprowadzo  
no g o  na rozprawę do sądu okrę­
g ow ego  w Sosnowcu, w wyniku 
której skazany został na półtora ro­
ku więzienia, z pozbawieniem praw.

niedawno tam osiadł i uchod/il za 
lekarza z amerykańską praktyką.

Amerykański eskulap przybył do 
chorego i nie matąc swoich narzę­
dzi chirurgicznych poprosił syna  
Błaszczyka o brzytwę. Tym to in~ 
śtru nentem dokonał on operacji u- 
sunięcia wrzodu z  takim fatalnym 
jednak wynikiem, że chory zmarł 
podczas opatrunku, prawdopodobnie 
wskutek przecięcia arterji.

Matulewicz został aresztowany.

trudności nie przedstawia: każde
z silniejszych ugruoowan t. j. B B. 
W. R. (jedynka), P. P. S. i zjedno­
czenie M. R. (siódemka) otrzymają 
po jednym ławniku. Wstęp na ze­
branie za biletami.

(c) R ejestracja  r o b o tn ik ó w  na 
w y ja z d  d o  N iem iec .  W magistra­
cie pokój Nr. 1 codziennie w godzi­
nach urzędowych, odbywa się reje­
stracja robotników i robotnic na wy­
jazd na roboty rolne do Niemiec.

Z pośród kandydatów prawo pier- 
szeństwa przysługme robotnikom

Sinym, którzy byli już w Niemczech, 
soby powyższe winny przynieść 

dokumenty, stwierdzające ich pobyt 
w Niemczech.

O wyjazd mogą się  również u- 
biegać bezrolni, lub posiadający  
drobne gospodarstwa, n :e wystar­
czające na utrzymanie ich i ich ro­
dzin.

(c) K ra d z ież  z e g a r k a .  Nie­
znani złodzieje skradli z mieszka­
nia Jana Barana, Będzińska 18, ze­
garek wartości 25 zł.

Z Dąbrowy.
(d) W yjazd  p r e z y d e n ta  d o  

W a r s z a w y .  Prezydent Dąbrowy dr. 
Zbigniew Madejski wyjechał oneg-  
dai wieczorem do Warszawy w spra­
wie regulacji pożyczek państwowych, 
zaciągniętych przez miasto.

(d) P r z e d  im ien inam i m a r s z a ł ­
k a  P . ł s u d s k ie g o .  W nadchodzący  
piątek, o  godz. 7 wieczorem w sali 
posiedzenia rady w magistracie od­
będzie s ię  posiedzenie komitetu wy­
konaw czego obchodu imienin mar­
szałka Piłsudskiego.

s ;edzenie klubu B .B, na którem roz­
patrywano sprawę porządku dzien­
nego rady miejskiej ora/ oprawę  
uch walonego przez zarz< i ... e.ski 
prelin inarza budżetowego ... , o«t
1929130.

(d) S trajk  w drukarni Mirka  
w  D ą b r o w ie .  W drukarni Mirka, 
wskutek nie *y Mąceni a zaległości,  
pracownicy drukarni porzucili pracę 
i rozpoczęli strajk.

(d) Z a  a w a n tu ry  u liczn e .  P o l i ­
cja pociągnęła do odpowiedzialno­
ści dwuch mieszkańców Dąbrowy 
Władysława Łydko (1 Maja 14) i 
W ładysława Grzewinogę bez stałe­
g o  miejsca zamieszkania, którzy po 
pijanemu awanturowali się na uli­
cach.

(d) K r a d z ie ż  b ie l izn y . Alek­
sandrowi Marchewce, zam ieszkałe­
mu w Zagórzu, onegdaj w nocy ze  
strychu skradziono bieliznę warto­
ści 50 zł.

Z Zawiercia.
(z) Z  p o s ie d z e n ia  k o m isj i  

s p o r to w e j  w M y s z k o w ie .  Na o-
statniem posiedzeniu komisji sp or­
towej wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego w Mysz*, 
kowie rozpatrzono projekt broszu­
rek i afiszów, przygotowany przer  
kierownika sekcji propagandowo- 
oświatowej p. Nadrowskiego, oraz 
postanowiono sporządzić listy do­
browolnych ofiar i rozesłać od­
dzielnie do przemysłowców, kup-'. 

"Ców i urzędników.
(z) S p r a w n o ś ć  policji m y s z ­

k o w sk ie j .  Przed kilku dniami do­
nosiliśmy o  dokonaniu kradzieży 
mięsa u p. Rajchla. Dzięki sprawno­
ści po.icii myszkowskiej złodzieje 
zostali już ujęci. S ą  to Piotr Gil f 
Jan Sierpiński z Jaworznika, którzy 
zostali niedawno wypuszczeni za 
kaucją z więzienia, w którem s ie­
dzieli za kradzież świń u p. Ocho-j  
ckiego na Pohulance.

Odpowiedzi redakcji
„ C z y te ln ik  E x p r e s u “. W spra­

wie wyniku rozpisanego przez Tw 
N. S. W. w Krakowie konkursu 
na wiersz ku czci matki należy się  
zwrócić bezpośredmo do TNSW . w 
Krakowie, ulica Aleja Mickiewicza 
nr. 45 dr. Klemensiewicz.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszaw rt. 23.
Nowy Jork 8.vu 
Londyn 45 271/,
Paryż 54.85 
Wiedeń 125,24 
W tochy 46.65 
Belgia 125.80 
Szw aicarm  171.50
H olandia 557.25 o
Kopenhaga 257.70 
Stokholm  258.20 
Doi. W ar. pr. Obr. 8.89 
5®/o Pot. Przem. Dot. zł. 92,75 
6% Po t .  Konwersacyina zł. 67.00 
4®/, Poż. lowest, zt. I l i ,—111,50 
4*/.,% Ziemskie Kredyt, zl. 48.75— 18,6' 

Tendencja: niejednolita.

AKCIE.
W arszaw- i 23*

Bank Dyskontowy
Bank Handlowy 120,001 
M ałopolski 27.—
Bank Polski 174,00-175.-74,75 
Bank spól. zarobk. 85.00 
El. Dąbrowa 101.—105.—
Elektryczność 76.—
S ita i Swiatto 140,00 — 159.00
C ukier 40,00
Łazy 8.40—8,50
Nobel 22,50
Cegielski 41,00
Lilpop 56.2o—55,—56.—
Modrzeiów 29.—29.50 
Ostrowieckie 100,00 
Rudzki 4t,00 
S tarachow ice 50,75 

Tendencja- niejednolita,

0 0 0 0 0 0 0 -0  o o  O O o o

Reklama jes t  dźwignią haadlu!
OOOOOOOOOOOOOOj

(d) P o s i e d z e n ie  k lubu B .B .  O- 
negdaj o  godz. 7 wieczorem w ma- 

zast^pcy, gdyż wybór ławników pisiracie w Dąbrowie odbyło  s ię  po-

Operacja es śmiertelnym wynikiem.
Aresztowanie am erykańskiego „lekarza".

Kino-Teatr

„U ciecha”
Dąbrowa 6órn., 
3-go Maja nr. 14.

H^rSSZClS  ̂ wtorku 12 marca 1929 f. i doi następne  
Najbogatsze arcydzieło wszystkich czasów

v Król Królów ^
G igantyczny tw ór najgenialniejszego reżysera świata

Cecila B. de Mille’a.
Film wykonany kosztem  milionów dolarów .

Kino

„W aw el”
w Sielcu

obok  kościoic

O d  dnia 12 marca br. i dni następne.

Złoto, szczęście i łzy
g«w” “j Natslja Lisienko żona Mozżuchina.
w S .T o m r i j .  P a r t y j k a  w  p o k e r a .
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Y i Y U O B Y  

FABRYKI PERFUM

ALLEg
rozpowszechnień© 
no całej kuli ziemskiej.

s M U B a i i  r ^ f i a  SSteSźB Ł B g M W M M W B l

llwacra Niebywała okazja Uwaga
Celem umożliwienia Sz. Klijenteli dalszego 
nabvaa  no n 'S trdt cenach towarów wcho- 
dzacvch w z a k r es galanterii przedłuża jesz­
cze do 18 marca br t anią sprzedaż znany 
sklep trykotaży, pończoch, b.elizny i t. d.

KRUMER, Sosnowiec, Targowa 12

I

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA . ĘSSm

LTZEtdSa

&&i*'takocł

Wł. BaszKowskiego
Dąbrowa Giirn., 3-go Maja 1

tel. 80 

6 ®  ,

_________  Na święta p r z y j m u j e
obstalunki na torty, sękacze, m a z u r k i ,  babki, placki i t. p.
P O L E C A  się w ic ik i w y b ó r b a ra n k ó w , ja j, za jączkó w , c u k r ó w ,  czeko lad , 
b om bo n ierek , p ierw szorzędnych  firm  kra jo w ych , o ra z  soki p ierw szej jakości*

C h o ć  nie reklamowane, 
lecz całe Zagłębie już wie, 
że najlepsze w yroby są 

ty lko CUKIERNI

S I E L A N K A 11T3

!
♦ii
z

Ęj} ♦  ' Sprzedaż na m lefsru ! do domu

RESTAURACJA
SKŁAD W IN  i DEL I KATESÓW

St. WILCZYŃSKI
Dąbrowa, ul. 3 go Maja nr. 5. ■

W I N A  Z B E C Z K I  N A  L I T R Y .  ;
R E K L A M O W E  W IN A  lecznicze i sto łow e, koniaki 
i w ódki p ie rw szo rzędnych  firm . Ś w ie ży  transport 
herbaty. G w aran tow ane j d o b ro c i konserw y, w łasnej 
fabrykacji m aryna ty , sery, śledzie, w ę d lin y , grzyby, 

czekolada, b om bo n ie rk i.

a£
Q
•O

£

♦ ®  t  Sprzedaż na miejscu 1 do domu ^  C

Wina lecznicze
Najlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko 
w składzie win

Fr. Rabszfyna
w sosnowcu, ul. 3-oo Maja.

Kupno i sp rzedaż.

W ielki wybór .barchanów, bai, bielizny 
męskiej i damskie’, oraz natetjałów  

na kostum v, bluzki i sukn e już na n ad ­
chodzący sezon wiosenny kupisz najtaniej 
u MendaMewiczs. Sosnowiec Pogoń.

' I N / l b r s  r r t  t M  purirel artystycznie 
1 y i r \ v j  L \  I w  wykonany i 6 pocz­

tówek w zakładzie nowoczesnei fotografii 
„Studio“ ul. 5 Maia 26, vis a vis kościół­
ka koie:oweoo. ___________

Ruszta koltowe u;yw.-ne nadające się 
piekarzom, poleca H. Pfeffer, Będzin 

Małachowskiego 66.

Kartofle na nudy do sprzedania. Sos­
nowiec Kilińskiego 9.

‘ przedam otomanę, kozet<ę, materace. 
'  Sosnowiec, Kołtataia 10, oficvna 2 piętro

M I Ó D
czys to -p s zcze ln y , d e s e ro w y , p ie r w ­
s ze j jaK O Ści, z w ła sn e j p a s ie k i p rz e ­
m y s ło w e j, k u ra c y jn y , n ie tk n ię ty  rę k ą  
lu d z k ą , w  b la sza n k ach  p o k ry ty c h  w e ­
w n ą trz  w o s k ie m  p szcze ln y m  d la  z a ­
c h o w a n ia  za p a c h u  i sm aku , w ys y ła  
sta le  fra n k o  za  p o o ra n ie m :

5 kg. — 18 zł. (4.6 kg. netto). 
10 kg.— 33.50 zł. (9.4 kg. netto).
Józef Matuszewski

Jezierna (Małopolska).
P rz y  n a d s y ła n iu  p ie n ię d z y  z g ó ry  

5 p ro c . ta n ie j.

Kupujcie u źródła I

rn ijS ir ij- '

M łoda, Inteligentna panna z kilkuletnią 
praKty*ą biurową poszu<uie posady 

biurowej lub kasjerki. Miejscowość o b o ­
jętna. Może złożyć większą kaucję. Łas­
kawe zgłoszenia do filii ,.Ex>resu“ w Z a ­
wierciu pod „Obowiązkowa".

I. O  K A I

Do sprżedan a uwie krowy pO ocieleniu, 
Browarna 8,

P o s a d y  t p r a c e .

Wolne rmejsca

Poirzebna dziewczyna przychodnia do 
kuchni. Kawiarnia Popularna. Sos 

nr wiec Warszawska 6

P trzebna panienKa do dwoj a dzieci 
t\ i fi lat. Oraicar, Targowa 15.

Potrzebna test ekspedientxa, znająca bran­
że manufaktury. Wiadomość, Sosno­

wiec, Mo trzejowska 17 Finkelstein

Puirzeony suojeKl i uczeń tryzyjersui R y­
bna 8

P i ; n l / a r 7 a  pos/UKuje fotnyka wv-
L > y n K a r z a  p a c z e k  „ l a u s a **
Sosnowiec, De ier'a 15.

na ozten id  
marca 

1929 roku.
Kandydatów do policji państwowej na 

na wyiazd 8, k( rnecistów pierwszych w 
mieiscu 2, siolarz wykwa iftkowany I, 
agentów handlowych 5, pomocników sto­
larskich 2, kotlarz wykwalifikowany 1, k a ­
mieniarzy górników I z ,  chłopiec do koni 1. 
robotników niewykwalitikowanych 40, siut- 
bv domowej kobiet 10, mężczyzn i kobiet 
do robót polnych i gospodarczych do 
dworu na wyiazd 22.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy; 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) puszukuiący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 51 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 41 osób.

Poszukuje pokoju iednego lub z kuchną  
w pobliżu Hal Rozwoju na pracownię 

krawiecką, Znoszenia Sławiński, Sosno­
wiec, Małachowskiego 2-6 skien.

Pokój z osubnem wejściem d r  wynajęcia  
d'a jednej osoby. Wiadomość filja 

„Czeladź".

/g u b io n e  dr»»y ” >'nt»

I an lanasik zgubił dowód osobisty wy d a ­
ny przez powiat larocin.

Kret Stan staw zguuił książkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną wydaną przez 

PKU. Czestochowa.
 --------------------------------------- . .. — i

Aoela Makowstta zgubiła KsiążeczKę Ka­
sy Chorych wydaną przez Gimnazjum  

Meskie w Dąbrowie.

DrożJż jan zgubit Książeczkę Kasv C h o ­
rych wydaną przez kopalnię Groziec* 

kie Towarzystwo.

w O Z N T.

TYieniądze znalezione na torze kolejowym  
obok parowozowni są do odebrania u 

I znacego Sidło, Sosnowiec, Sąsiedzka 6

k3 irzezenie. Ntnieiszein ostrzegam, ze od 
dnia 20 lutego Dr. za. wszelkie czyny 

ł długi syna mojego, Stefana, nie odpo­
wiadam. Paweł Suchoszek, Strzemieszyce, 
Szosowa fj4. _____

r/  a wartim e zobowiązania i o.u.;i zaciąg 
nięte przez Jana Klaka nie odpowiadam  

od 6 marca rb. Bronisława Klak, Dębliń­
ska 7.   -

Du in o w e  sm aC '.ne -. u y ,  na z a m ó w ie n ie  
na mieiscu i do domów wydaje. Przy 

u iic y  1 M aja d. 17, pierwsza sień od mo­
stu iront.

O 3

DRUKARNI

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że przy moje)

HANDLOWEJ, Będzin 3 Mąfa 4 tel. 34,
założyłem Sntroligatornlę
I przyjmuję wszelkie roboty w tym zakresie, gwa- 
— rantując solidność i terminowość wykonania. —

Z poważaniem R .  M O H S iO F S lcL

JUruK. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teairalna lei. 4-94- j


